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» W eksped. miesięcznie 1,20 zł z odnosze- 
s niem przez pocztę 20 gr. więcej. W wy- 
rzedsiębiorstwa, 
nie ma prawa 


. Konto czekowe 
P. K. O. Poznań 204,252. — Redaktor przyjmuje od 10—12. 


G 


BEZPARTYJNE POLSKO-KATOLICKIE PISMO LUDOWE. 


Sumiennem wykonywaniem obowiązków, 
budujemy silną Ojczyznę! 


wiadomościach 


abona- 


edakcja 
nych wł 


Ogłoszenia 


udziela się przy eo ogłaszaniu, 
trzy razy tygodn, 

wem ściąganiu należności rabat upada. Dla wszelkich spraw spor- 
Lo ie zka jest Sąd w W 

sane miejsce ogłoszenia a 


Dzisiejszy numer zawiera 6 stron. 


» Za ogłosz. pobiera się od wiersza mm, (7 
« łam.) 10 gr, za reklamy na str. ć-łam, w 
gr na pierwszej str. 50 gr. Rabatu 
łos Wąbrzeski* wychodzi 
to: w poniedziałek, środę i piątek, Przy sądo- 


potocznych 


brzeźnie. Za terminowy druk, przepi- 
stracja nie odpowiada. 
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Wabrzeźno, Kowalewo, Golub, wtorek 25 sierpnia 1931 roku. i Rok XI 


Socjalistyczne 
metody rządzenia. 


Przepowiednie Bonara Law, że „,so- 
cjaliści nie potrafią sprawować rzą- 
dów w Anglji", ziściły się. Było to nie- 
długo po wojnie. Mac Donald chwalił 
się, że jego partja rośnie coraz szyb- 
ciej i że wkrótce on i jego towarzysze 
„pokażą światu, jak się buduje pań- 
stwo socjalistyczne”, Na to Bonar Law 
były premjer Anglji, odpowiedział wy- 
żej zacytowanemi słowami, które dziś 
nabierają szczególnego znaczenia, al- 
bowiem rządy socjalistyczne chylą się 
ku upadkowi. Mac Donald chce je ra- 
tować metodami oszczędnościowemi. I 
nie byłoby może tu nic szczególnego 
do komentowania, gdyby nie to, że 
rząd socjalistyczny oszczędzać nie po- 
winien, 

Rządy Mac Donalda są jedynemi 
rząd amisocjalistycznemi w zachodniej 
Europie, które mają władzę nad pią- 
tą prawie częścią całego świata. Sy- 
stem ich rządzenia oparty jest na za- 
sadach bądź co bądź kapitalistycz- 
nych, chociaż istnieją tam nieśmiałe 
próby realizowania czystego socjaliz- 
mu, Jest to eksperyment niebywały 
i historja świata nie zna drugiego ta- 
kiego faktu. Owszem bywały niekie- 
dy rządy socjalistów na podobnych o- 
parte podstawach, ale nigdy tak wiel- 
ka część kuli ziemskiej nie znajdowa- 
ła się w rękach wyznawców teorji wal- 
ki klasowej. 

Dojście do władzy Mac Donalda i 
jego towarzyszy było pierwszem zda- 
rzeniem tego rodzaju. Wywarło ono 
wrażenie nawet na przeciwnikach so- 
cjalizmu, którzy, nolens volens, sądzi- 
li, że przyniesie ono pewne nowe me- 
tody rządzenia, możliwe, że nawet le- 

e od poprzednich. 

ychło jednak okazało się, że tak 
jest, Że to wielkie doświadczenie, 

e w historji, zawiodło i obecnie 

ic Donald pragnie ratować swą sy- 
ację metodą oszczędnościową, do 
której wahałby się uciec nawet najbar- 
dziej kapitalistyczny rząd. Mac Donald 
bowiem ciężar tych oszczędności kła- 
dzie na barki robotników. Nie kto inny, 
lecz właśnie angielski proletarjat ma 
ponosić cały ciężar tych oszczędności. 

Według zdania komisji, powołanej 
do zbadania kwestji oszczędnościowej, 
budżet angielski będzie miał deficytu 
przeszło 120 miljonów funtów, to jest 
prawie dwa razy tyle, ile wynosi cały 
budżet państwa polskiego. Na pokry- 
cie tego deficytu największą ofiarę ma- 
ją złożyć bezrobotni, Fundusz bezrobo- 
cia ma być zmniejszony o 20 proc., co 
wyniesie zgórą 66 miljonów funtów 
szterlingów. 


A więc rząd socjalistyczny Angli 
sopann swe oszczędności od robo- 
tników, czyli zwraca się przeciw włas- 
nym wyborcom. Co gorsze, rząd socja- 
listyczny stanął po stronie kapitalizmu 
wbrew swoim założeniom ideowym. Pa 
radoks ten jest charakterystyczny dla 
dzisiejszej agonji doktryny socjalizmu. 
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Polska jako przykład innym państwom 


Nowy Jork. W niedzielnem wyda-;ści w czasie ostatniego kryzysu finan- 
niu „Chicago Tribune” ogłasza artykuł |sowego w Niemczech, stawiając Rze- 
w którym omawia silną pozycję gospo-|czypospolitą Polskę jako przykład in- 
darczą Polski, wykazaną w szczególno- |nym państwom. 


Ameryka w przedodnia rowrutów głodowyt 


Gubernator podkreśla w swem piś- 
mie, że w samym tylko stanie Pensyl- 
wanji przeszło jedna czwarta ludności 


Nowy Jork. Gubernator Pensylwa- 
nji zwrócił się do prezydenta Hoovera 
z pismem, w którem domaga się od nie- 
go zwołania nadzwyczajnej sesji kon-|zdolnej do pracy jest bez jakiegokol- 
gresu amerykańskiego. — Żądanie swe|wiek zajęcia, a instytucje dobroczynne 
motywuje coraz bardziej srożącą się nę-|o własnych siłach nie podołają tak wiel- 
dzą mas pozbawionych pracy i zazna-|kim ciężarom. Z drugiej strony rów- 
cza, że podobny stan doprowadzić mo-|nież i gminy i miasta nie są w stanie 


że do ciężkich rozruchów głodowych. !skutecznie zwalczać bezrobocie. 
r 


Ekonomista łotewski chce Polsce 
sprzedać Inflanty 


Ryga. Pod wpływem ciężkiego kry-|nicznie związana z gospodarstwem Ło- 


zysu gospodarczego, 


jaki przechodzijtwy i stanowi raczej 


dla niej ciężar, 


Łotwa, znany ekonomista łotewski —|wymaga bowiem wielkich nakładów 
Gruenberg — wysunął sensacyjny pro- |pieniężnych. 


jekt, przymominający sprzedaż Alaski 
Ameryce przez Rosję carską, 

Gruenberg zaleca rządowi 
skiemu sprzedanie Letgalji 
Inflant polskich) Polsce motywując pro- 
jekt swój tem, że Letgalja nie jest orga- 


Według planu Gruenberga Łotwa 
mogłaby zażądać od Polski za odstą- 


łotew-|pienie Inflant 50 miljonów dolarów, — 
(dawnych|przyczem jednocześnie pozbyła by się 


kłopotu i uzyskała poważną sumę pie- 
niężną. 


Koszmar wojny nad ludzkością 
ZBROJENIA ŚWIATA W CYFRACH. 
Wkrótce na półkach  księgarskich|Brytyjskich łącznie z Indjami i dodać 


ukaże się siódmy „Rocznik Zbrojeń" 
Ligi Narodów. Wyjmujemy z niego po- 
zycje budżetowe poszczególn. państw 
świata za rok 1931, przeznaczone na 
zbrojenia. 

Ogólna suma wydatków na zbroje- 
nia wynosi łącznie 4.157.931.958 dola- 
rów. — Na czele 60-ciu państw, tyle 
państw podaje rocznik w tym wykazie, 
kroczą Stany Zjednoczone A P., któ- 
rych pozycja zbrojeń wynosi 707425.000 
dolarów. Drugie miejsce zajmuje Z. S. 
R. R. z sumą 578.943.000 dol., trzecie 
Francja z 466.960.000 dol., czwarte W. 
Brytanja z 465.255.000 dol. (Jeśli zsu- 
mować wydatki zbrojeniowe Dominjów 


| Cynizm 


Do rzeczy 


je do wydatków Wielk. Biytanji, suma 
ta wyniosłaby 726.731.065 do., czyli 
więcej, niż dla Stanów Zjednoczonyzn 
A. P.) Za W. Brytanją kroczą Italja i 
Japonja z sumami 248.946,500 dolarów 
i 236.861.500 dol. Te sześć państw wy- 
żej wspomnianych, dają łączną sumę 
2.104.391.000 dol, czyli prawie dwie 
trzecie wydatków zbrojeniowych całe- 
go świata. 

Siódme miejsce zajmują Niemcy z 
171.923.040 dolarów, ósme Hiszpanja z 
112.583.300 dol, dziewiąte Chiny z 
94.281.650 dolarów, dziesiąte Polska z 
92.073.000 dolarów. 


obłuda niemiecka 


codziennych należą w|doli państwa niemieckiego, które rze- 


Niemczech manifestacje i protesty prze |komo w sprawie wojny niczego nie za- 


ciwko traktatowi wersalskiemu, ucho- 
dzącemu w oczach wszystkich prawie 
Niemców za głównego winowajcę nie- 


winiło. Szeroko prowadzona propagan- 
da za wykazaniem winy wojennej nie 
po stronie niemieckiej, ale po przeciw- 


Fakt, że angielski rząd rozpoczyna 
kampanję oszczędnościową, wskazuje 
tylko na to, że i rządy socjalistyczne 
nie potrafiły uchronić bogatej Anglji od 
kryzysu. Przeciwnie, zaprowadziły ją 
na brześ przepaści, grożącej katastrołą 
finansową i ekonomiczną. 

W rezultacie więc rządy socjalisty- 


czne w Anglii przyniosły wielkie straty 
materjalne i zdradę interesów robotni- 
czych. Przykład ten odstraszy niewąt- 


pliwie inne kraje Europy od pohopnego |. 


zawierzania swych losów przedstawi- 


cielom zdyskwalifikowanych metod S07, 


cjalistycznego rządzenia. 
ki 


nej nie zgadza się w istocie swej z e- 
nuncjacjami polityków niemieckich z o- 
kresu wojny, którzy z niemaskowanym 
sadyzmem ćwiartowali już zgóry poko- 
nanego wroga i radowali się z jego go- 
dnej pozazdroszczenia roli po zwycię- 
skiej dla Niemiec wojnie, — Niejaki 
Freiherr von Wangenheim głosił tezę, 
że polityk, który zawiera pokój bez od- 
szkodowań wojennych, winien być za- 
strzelony jako zdrajca stanu”, — Dr. 
Heliterich zaś wypowiedział w dniu 20. 
8. 1915 r. przed Reichstagem słowa: — 
„Wrogowie nasi będą poprzez lat dzie- 
siątki wlekli za sobą ciężar miljardów". 


Jakże się losy zmieniły! Ci, co 
wczoraj chcieli dyktować, dzisiaj żebrzą 
łaski, by nie płacić odszkodowań za 
zniszczenie i rabunek wojny. 


Wielce znamienne wycieczki 
turystyczne nad polską granite, 


Dnia 11 sierpnia br. był w m. Bi- 
schofswerder, pow. Rosenberg, naczel- 
ny redaktor amerykańskiego dziennika 
„New York Herold” w towarzystwie 
władz niemieckich i miejskich Bischofs- 
werder, którzy przybyli do granicy, in- 
formując wymienionego redaktora o 
biegu tejże i „niesprawiedliwym po- 
dziale Pomorza”, w celu propagandy za 
granicą. 


Dnia 12 bm. był w Bischofswerder 
przy granicy sekretarz Ligi Narodów, w 
samochodzie prezydenta Prus Wschod- 
nich, w towarzystwie tłumacza, preze- 
sa Ostmarkenvereinu, czy też Ostpreus- 
senvereinu oraz burmistrza Bischofs- 
werder i innych, którzy wskazywali te- 
muż sekretarzowi rzekomo krzywdzący 
podział Pomorza. _ 


Dnia 13 bm. przybył na granicę An- 
glik John Turner Valton z Nordbold- 
London w towarzystwie tłumacza i bur- 
mistrza Bischofswerder oraz innych, 
którzy informowali Anglika o linji gra- 
nicznej, Anglik ów przeszedł na polską 
stronę, zgłosił się na kontroli paszpor- 
tów (był w posiadaniu wizy wielokro- 
tnej) i poszedł z powrotem do Bischofs- 
werder. Cel przybycia do Polski na tak 
krótki czas wspomnianego Anglika, nie- 
wiadomy. Przypuszczalnie chciał zoba- 
czyć polskich funkcjonarjuszy. Porozu- 
mieć się z nim nie było możliwe, gdyż 
poza angielskim innym językiem nie mó 
wił, i 

Na przyszły tydzień mają przybyć 4 
samochody z komisjami granicznemi ze 
strony Niemiec. 


Niemcy opowiadają, że wkrótce bę- 
dzię żmiana granicy, tem bardziej, że 
- |lidqość z Polski rzekomo czeka z utę- 
+++ Sknieniem powrotu do Niemiec. G, 
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KRYZYS NIEMIECKI W KARYKATURZE 
AMERYKAŃSKIEJ, 


Į! MiNi ARE 
l Io 


i NAA 
WYWIAD A zyk U 
me Żyw 


W jednem z pism amerykańskich ukazał się 
dowcipny rysunek wyrażający w sposób dobi- 
tny wrażenie, jakie odniósł w Ameryce nie- 
miecki kryzys. Rysunek przedstawia świat pa- 
trzący z przerażeniem na wysuwającego się z 
za muru potwora tak długiego, jak gdyby nie 
miał się nigdy skończyć. Potwór ten wyobraża 
niemiecki kryzys. 


CIĘŻKIE ZATRUCIE MIĘSEM, 


Bruksela. Na manewrach koło Be- 
verlo 50 podoficerów 14 pułku artyler- 
ji po spożyciu mięsa uległo. ciężkiemu 
zatruciu. 

—00— 


I TAM ICH NIE CHCĄ. 


Buenos Aires, Rząd argentyński 
cofnął przywileje, udzielone w swoim 
czasie organizacji handlowej sowieckiej 
w Argentynie, co jest równoznaczne z 
rozwiązaniem tej instytucji. 


—0:— 


REWOLUCJA NA KUBIE. 


Havanna. Rząd podał do wiadomo- 
ści, iż wojska regularne przy pomocy 
samolotów i kanonierek wyrzuciły po- 
wstańców z Gibar, zdobywając 57 ka- 
rabinów maszynowych, wielką liczbę 
karabinów ręcznych i miljon naboi. — 
Liczba rannych i zabitych nie jest je- 
szcze ustalona, 

Pysk 


DEFRAUDACJA 100.000. 


Jak stwierdzono suma zdełraudowa- 
wanych pieniędzy w Kasie Chorych w 
Toruniu sięga stu tysięcy złotych. Dy- 
rektor Gordon zwolniony został ze sta- 
nowiska, które objął komisarz rewizyj- 
ny Jakubowski z Poznania, 


'ADAM KRECHOWIECKI. 


SZARY WILK 


69! 


„GŁOS WĄBRZESKI" 


ropne dzieje przyniósł nah CIAS... 


ZAMORDOWAŁ WŁASNEGO SYNA 


W gminie Leszno, powiat Piotrków, 
zamordowany został w lesie 25-letni 
Leopold Bernerer. Ojciec zamordowa- 
nego, z którym razem jechał, twierdził, 
iż napadli ich bandyci. 

Dochodzenia policyjne wykazały, że 
mordercą Leopolda jest jego własny oj- 
ciec. Przyczyną zbrodni był spór o ma- 
jątek. 


CÓRKA ZAMORDOWAŁA OJCA. 


Donosiliśmy o zabójstwie Piotra 
Makowskiego w Łagiewnikach Pokla- 
sztornych. Bandyci, którzy rzekomo 
napadli dom, zabili staruszka, 

Śledztwo ustaliło, że zabójczynią M. 
była córka jego Helena Woźniak. — 
Współudział w zbrodni wzięli bracia 
i szwagrowie oraz mąż zbrodniarki 
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Obłąkaniec w chlewie. 


18 lat więzili w stajni obłąkanego syna. 


Warszawa. Policja warszawska a-,z przedmieść Warszawy. Kiedy poli- 


resztowała małżonków Kurków za prze 
trzymywanie w klatce bez światła, po- 
wietrza oraz bez odzienia przez 18 lat 
obłąkanego syna. 

Syn Kurków Piotr, obecnie 42-letni 
mężczyzna, w młodości przez dłuższy 
czas przebywał w zakładzie dla obłą- 
kanych. Po pewnym czasie rodzice o- 
debrali go z zakładu i umieścili w ciem- 
nej stajence, gdzie urządzili coś w ro- 
dzaju celi, zaopatrzonej w maleńkie o- 
kienko, przez które podawano mu stra- 
wę. Drugim lokatorem stajni był koń. 

Władze zawiadomione o tym fakcie, 
wydelegowały urzędników policji, któ- 
rzy zjawili się onegdaj w mieszkaniu 
Kurków na Starem Brudnie, na jednem 


cja przybyła na miejsce, Kurka nie było 
w domu. Żona jego, początkowo uda- 
wała, że nie rozumie, o co chodz 
Wreszcie otworzyła drzwi stajni, Cho- 
rego wydobyto z wielkim trudem ze 
stajni i wyprowadzono na dwór. Obłą- 
kany przedstawiał wygląd wprost o- 
kropny, nie do uwierzenia: 

Nagi szkielet, obciągnięty skórą i 
pokryty wrzodami, długie niestrzyżone 
włosy i taki zarost. 

Na zapytanie obłąkany nie odpo- 
wiadał, zasłonił jedynie dłonią oczy, 
nieprzyzwyczajone do światła dzienne- 
go. — Nieszczęśliweśo umieszczono w 
szpitalu, nieludzkich rodziców oddano 
do dyspozycji sędziego śledczego. 


i — 


Uprowadzenie misjonarza. 


(KAP) Dwaj misjonarze - jezuici z 
Honan w Chinach, ojcowie Hidalgo i 
Arito, porwani przez bandytów komu- 
nistycznych, odzyskali wolność dzięki 
odwadze i pomysłowości pewnego 
chrześcijanina. Dzielny ów człowiek 
postarał się o to, że pewnego dnia na 
wartowników, pilnujących jeńców, wy- 
znaczeni zostali żołnierze wojsk regu- 
larnych, przebrani w uniformy oddzia- 
łów czerwonych. Zostawszy sami, war- 
townicy ci uciekli, i uprowadzili z so- 
bą obu misjonarzy, Ucieczka udała się, 
chociaż mężni żołnierze, ścigani przez 
komunistów, musieli się bronić, 

—n— 
ZGON GEN. DYREKTORA ZAKŁA- 
DÓW GIESCHEGO. 


SEE O a NZZ EW OWACZNONCZAAOEWNAKCZA 


ceminister Przemysłu i Handlu. Ś, p. 
worzańczyk uczynił wiele dla spolsz- 
czenia Zakładów Gieschego. 


—0— 
1000 OSÓB UMIERA Z GŁODU CO- 
DZIEŃ W CHINACH, 


Hankou, 24. 8. — Liczba ofiar po- 
wodzi dosięga już prawie 2 miljony, W 
prowincjach Dunan i Hupeh tysiące u- 
chodźców tłoczy się na tamach i wzgó- 
rzach wystających o stopę ponad wodą. 
Wymierają oni z głodu. W miejscowo- 
ści Wu Czang umiera dziennie około 
1000 osób. 
—0:— 
W URZĘDACH PAŃSTWOWYCH. 
ZAKAZ UPRAWIANIA HANDU 


Związek Towarzystw Kupieckich 
na Pomorzu komunikuje, że dzięki in- 


Dowiadujemy się, że w drodze z Pa-|terwencji Naczelnej Rady Zrzeszeń Ku- 


ryża zmarł generalny dyrektor Zakła- piectwa Polskiego w Warszawie, 


na 
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dzących, Prezes Rady Ministrów; p. A. 
Prystor, wydał zakaz uprawiania w u- 
rzędach państwowych procederu han- 
dlu obnośnego przez osoby, trudniące 
się tym procederem zawodowo, wycho- 
dząc z tego założenia, że powoduje to 
stratę czasu w urzędach i nie licuje z 
powagą instytucyj państwowych. Po- 
nadto Pan Prezes Rady Ministrów po- 
lecił zakazać również urzędnikom pań- 
stwowym zajmowania się w godzinach 
pracy rozsprzedażą towarów. 

Sfery kupieckie, przeżywające b. 
ciężki kryzys i ponoszące duże ciężary 
podatkowe, socjalne i tp., niewątpliwie 
powitają zarządzenie to z wielkiem za- 
dowoleniem. 


WARJAT PODERŻNĄŁ GARDŁO DO- 


ZORCY I UCIEKŁ, 

Przed kilku dniami zdarzył się o- 
kropnie wstrząsający wypadek w szpi- 
talu dla umysłowo chorych w Lubliń- 
cu. Jeden z chorych, 21-letni student 
Witwiński, zakradł się, widocznie w 
przystępie obłędu około godz. 6 do po: 
koju pielęgniarza, Mięsoka, rzucił się 
na niego, uderzając go kilkakrotnie w 
głowę jakiemś ciężkiem narzędziem. — 
Ogłuszywszy  pielęgniarza, poderżnął 
mu gardło nożem, a następnie zabrał 
Mięsokowi klucze zakładowe i zbiegł 
w niewiadomym kierunku. Dotychcza- 
sowe poszukiwania za zbiegłym nie da- 
ły żadnych wyników. — Dziwnem jest, 
że w zakładzie dla umysłowo chorych 
niema tak obostrzonej kontroli by prze- 
szkodzono wydobyciu się na wolność 
pacjenta. W interesie ogólnym leży ta- 
kie zaostrzenie regulaminu. zakładowe- 
go, by podobne wypadki nie mogły się 
zdarzyć. 


„BOSKIE PRZEZNACZENIE". 

Piła. W Człuchowie odbył się zjazd 
Związku Ewangelickiego Pogranicza na 
którym wygłoszono mowy, zwracające 
się przeciw Traktatowi Wersalskiemu 
i Polsce, M. inn. przewodniczący pa- 
stor Bechtold z Piły, mówiąc o odłą- 
czeniu od Rzeszy Poznańskiego i Pomo- 
rza, oświadczył: „Co zostało wymuszo- 
ne brutalną siłą, nie pozostanie wiecz- 
ne. W tej nadziei pozdrawiamy naszych 
braci po drugiej stronie granicy. Roz- 
wijamy sztandar nadziei, że znów zo- 
stanie złączone to, co razem powinno 
być”. Dyrektor Związku pastor Fah- 


renhorst z Berlina w przemówieniu o 
kościele ewangelickim nazwał ruch hit- 
lerowski „przeznaczeniem boskiem” i 
bardzo ostro atakował centrowców o- 
raz Kościół katolicki i Ojca św. 


m 


| nych rycerzy. 


|na okopcone mury, zbroje i Maćkową drużynę. 
komnacie powietrze było duszne; zatruwała je woń|bo go Borkowic na straży zamczyska ostawił, Sędzi- 
kopcących pochodni, trunków, jadła i oddechy pija- | woja z sobą zabierając. Przyzwany, przybył na ucztę, 


Niektórzy z nich siedzieli jeszcze przy stole z gło- 


ale dziwnie zmieniony i smutny. Dawniej wesoły, s 


wszelkiej swawoli skłonny, patrzył teraz ponuro p 
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` (Ciąg dalszy). . 

Śmiech i krzyk powstał. " = 

— Rycerza uderzył! — wrzeszczeli jedni — 
śmierć mu! 

Inni zaś przeciw Skorze powstawali: 

— Nie ma prawa do tej dziewki... Niech los 
rozsądza, komu przypadnie. ea 

, I, już się wadzić poczęto. | 

Aż nagle zabrzmiał głos Borkowica: m! 

'— Precz! precz! — wołał — chłopy precz! 

Stary Węgier do kolan mu przypadł. 

— Nagy ur! — rzekł błagająco — jam nie bi- 
czownik.. Rycerze twoi wzięli mnie i córkę razem 
z tą zgrają. Puść wolno! 

Ale Maćko nie słuchał. Nogą go kopnął. 

— Precz! — wrzasnął — precz! 

Na ten rozkaz porwano starca i innych pospołu 
biczowników, którzy tam byli, i wywleczono za drzwi 
— poczem w komnacie zostali jeno pijani rycerze i 
schwytane niewiasty... 

Wszakże Skora podnieść się już z ziemi nie zdo- 
łał. Trunek go obezwładnił; dźwigał się kilkakrotnie, 
ale wnet upadał znowu, bełkocząc: í 

— Waldemar! ślub daj, psi synu!... 
dziewka!... 

Inni się śmieli — a on mętnemi oczyma spoglą- 
i spluwał i charczał, Aż wreszcie. na wźdalł diz 
lnrzewrócił, oczy zawarł i zasnął. 
Już dzień na ściemnione niebo pierwsze swoje 

świty, gdy się ta uczta w zamku koźmińskim koń- 

_ Dopalały się u ścian komnaty przytwierdzone | 


Ładna 


wami pospuszczanemi, chmurni i milczący; kilku rzu- 


j|jcało kostki na stół i grało. Tu nieraz podnosiły się 


hałasy; grający wadzili się z sobą, a twarze ich roz- 
ognione i błyszczące oczy świadczyły, jako w grze tej 
namiętny biorą udział. Grali o pieniądze, o konie, 
łupy i niewiasty... 

Inni leżeli na ziemi nieruchomo, za przykładem 
Skory Śpiąc i chrapiąc głośno. Inni wreszcie na ła- 
wach się pokładli, a byli i tacy, najwytrwalsi, którzy 


*|ż niewiastami im przysądzonemi siedząc, pili jeszcze 


i sprośne Śpiewali pieśni. 

Pod ścianą, na ziemi, oparta plecami o zbroje, 
siedziała sama owa dziewka młoda, którą Skora shań- 
bić chciał. Na kolanach oparła głowę, ramiona w o- 
koło kolan splotła, włosami czarnemi się przykryła 
i skulona, dużemi błyszczącemi oczyma patrzała zpo- 
dełba, nie śpiąc. Strach odpędzał sen od jej powiek. 
Poszarpana koszula i zburzone włosy świadczyły o 
przebytej walce. Twarz jej Śniada, czerwonemi pię- 
tnami gorączki była znaczona. Migający błysk po- 
chodni rzucał się chwilami na nią i oświetlał jaskra- 
wo jej oblicze, pełne wyrazu dzikiej rozpaczy. 

— Przegrałeś wszystko... — ozwał się jeden z sie- 
dzących przy stole rycerzy, zbierając rozrzucone kości. 

— Przegrałem.. — odparł drugi, spoglądając 
obojętnie — bierz wszystko. Co mi tam! 

Odwrócił się pół postacią od stołu i jednem ra- 
mieniem podparł głowę. 

Twarz jego była młoda — młodsza od innych. 
Bodaj czy nie najmłodszym w. kompaaji całej był ów 
rycerz, chociaż od lat już kilku należał do kompanii | 


siebie; pił mało, a grał nieszczęśliwie. 

Zwał się ten rycerz Janko Zaremba, Wy 
smukły, oblicze miał białe, jakby się go nie imały , 
mienie słońca; rysy delikatne, włosy jasne, a w ocz 
dużych, błękitnych, wyraz zadumy. 3: 

— Graj, Janku, jeszcze — rzekł rycerz pierwszy. 
kośćmi poruszając w` pięści. 

Janko ramionami dźwignął. 

— Nie mam o co grać już... — odparł. — Chyba 
życiebym stawił, a kto je weźmie? nie warte nic!... 

Tamten się zaśmiał. 

— Życie, nie — ale staw oto tę dziewkę, którą 
ci los przysądził, a która pod murem samotnie siedzi, 
boś ją opuścił... Wygram ją chętnie — ładna jest. 

Janko spojrzał w stronę, kędy siedziała dziewka 
i poczuł na sobie wzrok jej, pełny przerażenia, bólu 
i jakby prośby... 

— Dobrze... — rzekł zwolna — rzuć kości... Co 
mi tam! 

Rycerz zabrzęczał kośćmi w dłoni i podniósł ją 


A Janko patrzył wciąż na dziewkę... Patrzył i 
czuł, jak mu coś w piersi kołatać poczęło... Ona 
ciągle tym samym wzrokiem, rozszerzoną źrenicą spo- 
glądała na niego, kurczowo załamując dłonie. 

— Rzucam! — zawołał rycerz. 

— Stój! — krzyknął nagle Janko — nie rzucaj! 
nie dam tej dziewki!... 3 


(Ciąg dalszy nastąpi). 
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Nr. 99 


Dla tiny 


¿w miarę nastręczających się możliwości 
prawnych, stopniowego wyjednywania 
nap twy szkód, poniesionych przez o- 
bywateli z województw zachodnich 
przed lub w związku z wojną — Zwią- 
zek Obrony Kresów Zachodnich powia- 
damia wszystkich zainteresowanych o0- 
bywateli wymienionych województw, iż 
w związku z polsko - niemieckim ukła- 
dem waloryzacyjnym z dnia 5 lipca 28 
roki (Dz. U, R. P. Nr. 19 poz. 106 z 31 
roku) oraz zgodnie z postanowieniami 
rozjwrządzenia Prezydenta R. P. z dnia 

« 15 kwietnia 1931 r. o uregulowaniu ro- 
szczeń obywateli polskich do niemiec- 
kich zakładów ubezpieczeniowych z ty- 
tułu umów ubezpieczeń na życie (Dz. 
U. R, P. Nr. 33 poz. 235) — zaspokoje- 
nie należności, z tylko co powołanych 
umów, opiewających na marki niemiec- 


: Książe Mikołaj rumuński w Warszawie 


KS. MIKOŁAJ, 


--- Warszawa, — W czwartek o go- 
dzinie 8-mej wieczorem w apartamen- 
tach prywatnych p. min, Zaleskiego od- 
był się obiad na cześć przybyłego do 
Waiszawy ks, Mikołaja rumuńskiego. 
W obiedzie, który odbył się w ścisłem 
< gronie, wzięli udział: ks. Mikołaj ru- 
muński, p. min, Zaleski, grono wyższych 
wojskowych i urzędnicy M, S. Z, oraz 
kilki osób z otoczenia p. Prezydenta 

Rzplitej. 

ë- =: Warszawa, — W drugim dniu ks. 
Mikołaj rumuński w godzinach połu- 
~ dniowych wystartował z lotnigka war- 
szawskiego w towarzystwie płk. Ray- 
skiego, płk. Constantini oraz swej świ- 
: ty do Dęblina, gdzie zwiedził tamtejsze 
“lotnisko, Lot odbył się na trzymotoro- 
n wym samolocie typu „Fokker”. 

* Następnie o godz. 17-tej ks. Miko- 


łaj rrzyjęty był na audjencji przez p.| 


Prezydenta Rzeczypospolitej. Po audjen 
cji odbyło się uroczyste złożenie wień- 
ca na grobie Nieznanego Żołnierza. 

O godz. 18-tej goście przybyli na 
plac „Marszałka Piłsudskiego”, gdzie o- 
_ czekiwali wiceminister gen. Fabrycy, 
gen. Kasprzycki, gen. Zamorski, gen. 
Jarnuszkiewicz i inni. W czasie składa- 
nia wiżzńca orkiestra odegrała hymny 
polski i rumuński, 

O godz. 18,15 w Belwederze 
szałek Piłsudski podejmował dostojne 


towarzystwach ubezpiezeniowy(h 


Wywiązując się z podjętego zadania |kie, staje się kwestją aktualną, 


p. Mar-|go gościa, który przybył ze swem oto- 


„GŁOS WĄBRZESKI* 


na żydie w niemiecki 


Wszystkie wyszczególnione osoby, 
czyniące zadość przytoczonym warun- 
kom i pragnące skorzystać z cytowa- 
nych uprawnień, jak również z pośre- 
dnictwa Związku Obrony Kresów Za- 
chodnich w przeprowadzeniu ich spra- 
wy, winny natychmiast pod rygorem 
przedawnienia omawianych roszczeń, 
zgłosić swe pretensje pod adresem: — 
Związek Obrony Kresów Zachodnich — 
Delegatura w Warszawie, ul. Hipotecz- 
na 8, skąd niezwłocznie przesłane zo- 
staną wyczerpujące wyjaśnienia co do 
przepisanego trybu postępowania od- 
szkodowawczego. — W wypadkach, w 
których dane roszczenie było już we 
właściwym czasie rejestrowane w na- 
szej instytucji, należy wyraźnie zazna- 
czyć, iż zgłasza się je powtórnie, 


Do Warszawy przybył 


aż niań e E 


KSIĄŻĘ MIKOŁAJ RUMUŃSKI W WARSZAWIE, 


Str. 3 


onegdaj książę Mikołaj rumuński, brat króla Karola IL Na 
pierwszej ilustracji widzimy ks, Mikołaja tuż po opuszczeniu samolotu, w otoczeniu p. min, 
Spraw Zagranicznych A. Zaleskiego i generalicji polskiej i rumuńskiej, słuchającego hymnu 

narodowego rumuńskiego, odegranego przez orkiestrę 36 p. p. 


oprócz p. Prezydenta Rzplitej i ks, Mi- 
kołaja, min, Zaleski, p. min. Kiihn, wi- 
cemin, Beck i inni. 

||| nh 


Z calej Polski. z 


— Grudziądz, (Ogólnopomorskie za- 
wody). (Na miejskim stadjonie sporto- 
wym urządza w dniu 22 i 23 sierpnia 
Kat. Związek Młodzieży Polskiej na die- 
cezję chełmińską IV Ogólnopomorskie 
Zawody Sportowe i Strzeleckie dla swo- 
ich członków. W tej imprezie sporto- 
wej wzięły udział reprezentacje wszyst- 


kich Okręgów Kat. S. M. P. z Pomorza. 


— Toruń. (Popisy). Na stadjonie 
sportowym (Bydgoskie Przedmieście), 
odbędą się w dniu 30 sierpnia b. r. IV O- 
gólnopomorskie. pokazy i popisy sporto- 
we żeńskie Kat. Związku Młodzieży 
Polskiej na diecezję chełmińską. Wzo- 
rem lat ubiegłych program popisów o0- 
bejmuje: gimnastykę, gry sportowe, 3- 
bój lekkoatletyczny, tańce narodowe, 
pląsy, korowody i łucznictwo. Udział 
zawodniczek będzie w bieżącym roku 
wyjątkowo bardzo liczny. 

—0— 


WPISY DO PAŃSTW. SZKOŁY ZAW.| 
(ŻEŃSKIEJ W TORUNIU, ul. a 


dziennie od 


Ilustracja przedstawia ks. Mikołaja, brata kró- 
la rumuńskiego Karola IL 


czeniem — hetbatką. O godz. 20,30 p. kowa nr. 4 przyjmuje się co 


Prezydent Replitej wydał na cześć ks.,godziny 11—13 i od 16—18, Szkoła 
Mikołaja obiad, w którym wzięli udział | przygotowuje do czterech zawodów: 


krawieczyzny, bieliźniarstwa z koron- 
karstwem, tkactwa i gospodarstwa do- 
mowego. 

— Kartuzy. (Przelot tajemniczego 
samolotu). 18. bm. nad terytorjum pol- 
skiem w pobliżu granicy niemieckiej w 
okolicy Kartuz leciał podejrzany sa- 
molot jednopłatowiec, koloru jasnopo- 
marańczowego. Samolot szybował na 
wysokości 60 m. Znaków i numeru pła- 
łowca nie można było rozróżnić. 

— Nowe. W Nowem zdarzył się wypa 
dek porażenia prądem. Niejaki Paweł 
Dziakowski, stolarz z zawodu, lat 20 
chwycił się dwoma rękami za przewo- 
dy elektryczne, przyległe do jego mie- 
szkania i wskutek tego poniósł śmierć 
na miejscu. 

— Bydgoszcz, (Ostatni taniec 74- 
letniego staruszka), Smutnym wypad- 
kiem zakończyła się zabawa weśeltid u 
gospodarza Brandta we wsi Zblew. W 
pewnej chwili 74-letni dziadek panny 
młodej wyskoczył na środek sali, by — 
jak mówił — po raz ostatni w życiu za- 
tańczyć. Zaledwie jednak zrobił parę 
kroków, w tańcu z wnuczką, padł mar- 
twy na ziemię, rażony apopleksją. 

— Sadki, pow. wyrzyski, (Potworny 
czyn umysł. chorego.) Antoni Dobosz 
umysłowo chory, znalazłszy się z ojcem 
na łące, odciął mu kosą podbródek, a 
następnie powaliwszy go na ziemię, po- 


E= 


ADAM KRECHOWIECKI. 


- SZARY WIL 


ps "qr j (Ciąg dalszy). 


Wstał i zbliżył się do niej. Ona drgnęła i w prze-| 3 
NIE <żeniu przycisnęła się do ściany. Oczy podniosła na Niemcy myślą, że 
JeC jego i spieczonemi usty szeptała jakieś wyrazy bia- 


tamine. 

Janko wyciągnął ku niej rękę. 
— Chodź! — rzekł Iwyótko. 
Dziewka wahała się. Strach ją 
ogarniał. 


t 


sę. 


— Bądź litościw, królu... kiraly! — przemówiła. | — niech będzie krakowski król... | 
— Nie bój się... — odrzekł Janko, — chodź | gotowe... jeno mi ci Nałęcze nie wczas.. Ale to nic!; 


ze inną! 


Ujął ją za rękę, podniósł i ku drzwiom szedł. 


— (o czynisz! — wołali inni. 


— Wolność jej wracam! — rzekł Janko; — los 
przysądził mi ją i jej ojca... daję im wolność! | 
Otworzył podwoje i do straży krzyknął: 

— Dziewkę tę i ojca jej za bramę puścić! 

Ona zdumiona, nie wierzyła zrazu. Patrzyła na 
Janka i zwolna twarz jej rozpromieniała się niewy- 
mowną radością. Nagłym ruchem pochyliła mu się 


Ki 


5 


do kolan i całowała ręce. 


„1 — Bóg niech zbawi! — szeptała — 
| A wokoło stołu szmery się teraz podniosły i szy- 


dżrcze śmiechy. 


U 
p 


— Przegrał wsżystko i rozum stracił! — mówiono. 
Janko zaś szedł zwolna ode drzwi, do stołu się zbli- 
żył, puhar pełny wziął, wypił, usiadł ciężko na ławie 
i giowę wsparł na ręku w zadumie. 

Od momentu patrzył na niego ciekawie Borkowic. 
„Siedział on wciąż na krześle swem, rozpostarty; kaftan 


,|rozpiął i pierś chłodził  lówił też do milczącego sę- | 
if dziwoja, od czasu do czes » spoglądając to na Śpiących, | prowadzał i 
-|to na grających lub pij. rch jeszcze rycerzy. 

i — Na całym świec e -— mówił półgłesem, ale do- 


Dzikie zwierzęta są, wytriymałe a okrutae... 
— Diabły! — mrukn £ Sędziwój. 
— Głupi przytem e mówił dzlzj Maćko. — 


| niemieccy na żebractwo idą, a ja skarby ich tu wezmę 
i będę król w tej puszczy. 
Zaśmiał się głośno i językiem tłustym zwilżył spie- 
coraz większy , czone usta. 
| — Kaźmirz — ciągnął dalej, jakby sam do 4 
a ja tu! Wszystko | 


rękę mu na 


dziewkę? 
Armję gotową mam... brandenburski margrab'a jeszcze | 


mną przeciw małopolskiemu prawu... gromadę Nałę- | 


się ta dumna księżniczka, com ja jest... nie chciała 
być prawą małżonką moją — to będzie... 
i — Niewiast się strzeż!... — bąknął Sędziwój, za- k rás 


słyszawszy ostatnie słowa. 


wygnałem, na drugiej pomstę wezmę... a trzecią... 
Zamilkł nagle — oczy mu błysnęły; fala krwi 


W tym 


momencie Janko rycerz ową dziewkę. wy- 
wolno puścił. PA 


Sędziwój ruchem głowy nań wskazał. 
— Zdrady się strzeż... — powtórzył. — Janko 
jj bitnie — niema takich rauhburgów, jak w Niemczech... | niebezpieczny jest... 
wiast serce. ` 

Na to Borkowic się rzucił. ; 
- x ; — Uważałem to już... — rzekł. — Tak się zda, 
NIE! Sa ię, a jam za czuby ich wziął | jakby mu było żal, iż rycerzem naszym, Wilkiem jest... 
i nie puszczę.. Z ich' pomocą Hanzę niszczę, kupcy | Ą poco przyszedł? 

— Z domu go macocha wygryzła... — odparł Sę- 
dziwój — więc przyszedł, ale mu żal... 

Maćko porwał się z miejsca, podszedł do Janka i 


miękką ma dłoń i miękkie dla nie- 


y — 


ramieniu położył. 


— Janku — ozwał się — dlaczegoś ty puścił tę 


— Moją była — odrzekł młody rycerz, powsta- 
mi posiłki przyrzekł... tutejsza szlachta pójdzie za jąc — los mi ją dał, a jam jej wolność wrócił. 
: h — Przegrał wszystko i rozpacz go napadła! — 

czów wysiekę... i będę pan!.. A wówczas przekona zawołali inni. i 
Borkowic za ramię go wziął i odprowadził od 
stołu, ku oknu, na którem się już różowe odbijały: 


— W zadumie jesteś — mówił — co ci to? Ani 
dziewki nie chcesz, ani cię łupy bogate nęcą, ani do 
walki się rwiesz... 


Isten, Isten! | uderzyła do głowy. . Janko spojrzał na Maćka. Głos wojewody stłu- 
— Trzecia... — bsłkotał — trzecia za wszystko, miony był, a zdawał się łagodnym. 

mi zapłaci... — Nie chcę! nic nie chcę!... — zawołał młody 

— Zdradą! — dokończył Sędziwój — zdrady rycerz w zapale, który mimowoli te słowa z piersi mu 

się bój!... | wyrywał. — Jedna jest tylko na świecie dziewka, któ- 


— Łżesz, krwawy djable! — wrzasnął wojewoda "ol Pragnę, 
i grzmotnął w stół pięścią — tą nie zdradzi!... bo nie 
zna co zdrada, nie zną ani ludzi innych, ani innej mi- 


— Cha! cha! — zaśmiał się Maćko. — Jedną | 
ie prócz mojej!... 


i jeden łup, którego pożądam!... 
— Gdzie jest ta dziewka? — spytał Maćko. ` 


(Ciąg dalszy nastąpi). 
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Karola w Ruanda 
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Seminarjum duchów św. 


KAPŁANI-MURZYNI UDZIELAJĄ BŁOGOSŁA WIEŃSTWA. 


m. : 


pny Z 
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23 czarnych kapłanów do prowincji Ruanda i Urundi, stanowiących belgijskie terytorja man- 
datowe w Centralnej Afryce. 


czął się znęcać nad bezbronnym w o- 
krutny sposób. Krzyk zwabił kilku wie- 
śniaków, którzy wyrwali ojca z rąk roz- 
juszonego syna, Ranny zmarł w kilka 
godzin później. Antoniego Dobosza od- 
wieziono do zakładu psychjatrycznego. 

— Sinków. (Zamordował żonę). — 
Wieś Sinków była widownią wstrząsa- 
jącego morderstwa. O godz. 1 w nocy 
rolnik Piotr Gostyniów zamordował żo- 
nę Teklę. Morderca ugodził żonę pię- 
ścią w czoło, wskutek czego upadła o- 
na na ziemię, a następnie kolanem za- 
dał jej 9 ciosów w głowę i złamał żebro. 
Powodem zbrodni były osobiste niepo- 
rozumienia w sprawach gospodarskich 
pomiędzy małżonkami. Morderca przy- 
znał się, że miał zamiar żonę zbić, ale 
jej nie zabić, 

— Warszawa. (Trup dziecka w ko- 
ścile). Onegdaj służba kościelna sprzą- 
tając rano kościół św, Krzyża w War- 
szawie, znalazła w bocznej nawie tego 
kościoła leżące na ławce zwłoki niemo- 
wlęcia płci męskiej, Ślady na zwłokach 
wskazują, że dziecko została uduszone. 
Za osobnikami, którzy trup dziecka po- 
rzucili w kościele prowadzi poszukiwa- 
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POWITANIE KS. MIKOŁAJA, 


Na zdjęciu — wyżsi oficerowie oplscy i ru- 
muńscy na chwilę przed przybyciem ks. Mi- 
y ikołaja, 
SZOS OZON TO N a 
JAKIE WYGODY ZAPEWNIA KURACJU- 
SZOM ZDROJOWISKO INOWROCŁAWSKIE? 
Inowrocław posiada stację kolejową na miej- 
sou. Leży na głównym trakcie: Poznań — War- 
szawa — Gdańsk — Kraków — Lwów. Wszy- 
stkie pociągi pospieszne zatrzymują się w Ino- 
wrocławiu. Oddalony jest od Poznania o 2 go- 
dziny, od Warszawy o 5, a od Gdańska o 4 go- 
dziny jazdy. Zabezpiecza każdemu łatwość ko- 
munikacji, a co za tem idzie swobodę ruchu, 
Poczta na miejscu urzęduje w dni powsze- 
dnie od 8-mej do 12-tej i od 15-tej do 18-tej, W 
niedziele i święta od 9-tej do 11-tej. Telefony i 
telegramy całą noc otwarte, 
Szpital. Domy zdrowia i apteki, 
Wydzierżawianie wózków dla chorych w 
Zdrojowisku, względnie w miejscu przez Zarząd 
wskazanem. 
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Kącik radjowy. 
WTOREK, 25. 8. 31 R. 
Muzyka z płyt gramofonowych. 
Odczyt. 
Chwilka lotnicza. 
Muzyka z płyt gramofonowych. 
Stenografja i jej znaczenie, 
Koncert popularny, 
Muzyka z płyt gramofonowych, 
Transmisja z Salzburga: opera 
„Czarodziejski flet". 
Dzieci rybaka nad morzem — 
Muzyka lekka i taneczna. 
ŚRODA, 26. 8. 31 R. 


Muzyka z płyt gramofonowych. 

Wśród książek, 

Djalog dla najmłodszych, 

Powrót z wakacyj — feljeton, 

Muzyka z płyt gramofonowych. 
Radjokronika, 

Muzyka z płyt gramołonowych. 

Światło a zjawiska życiowe. 

Koncert ork. Polskiego Radja. 

Muzyka z płyt: gramofonowych. "' 
Skrzynka pocztowa rolnicza, | 
Koncert muzyki romantycznej z Doliny 
Szwajcarskiej, 

Przygoda bojowca. 

Dalszy ciąg koncertu. 

Poezja życia — feljeton. 

Muzyka lekka i taneczna. 


12.10: 
15.25: 
15.45: 
16.00: 
16.35: 
18.00: 
18.40: 
19.40: ' Mozarta 
22,00: 
22.35: 


feljeton. 


12.10: 
15.35: 
16.00: 
16.15: 
16.30: 
16,50: 
17.15: 
17.35: 
18.00: 
19.20: 
19.40: 
20.15: 


21.20: 
22.00: 
22,30: 


4 
z 


LOTERJA FANTOWA KÓŁKA ROL- 
NICZEGO W HAMERZE, 


Kółko Rolnicze w Hamerze donosi 
nam, że z wygranych fantów na loterji 
fantowej, jaka odbyła się tam w czasie 
festynu, w dniu 2 sierpnia br. nie pod- 
jęto dotychczas pięciu fantów, które 
padły na następujące -numery: 300, 26, 
701, 67 i 99. 


„O ile powyższe numery nie zostaną 
zgłoszone do dnia 1 września br., wy- 


grane na nie przedmioty przejdą na 
własność Kółka Rolniczego w Hame- 
rze, 


a 
Ź dnia 
OSZUŚCI A OGŁOSZENIA. 

Przeglądając codziennie cały stos pism kra- 
jowych i zagranicznych rzucę często okiem na 
ogłoszenia, zwłaszcza matrymonjalne, Zastrze- 
gam się, nie dlatego, bym żenić się chciał, (za 
ciężkie czasy na to!) ale dlatego, by stwierdz'ć 
ile jest jeszcze ludzi czasem bardzo naiwnych. 

Jeden jakiś „goguś” „pragnie poznać pannę 
w młodszym wieku, piękną no, i z ładnym po- 
sagiem*, Prawie, że we wszystkich ogłosze- 
niach to samo: „piękną pannę i z ładnym po- 
sagiem”, 

Złego w tem nic nie jest, prawda? Każdy 
chciałby w domu mieć piękną żonę, trochę go- 
tóweczki — od tej ostatniej zależny jest prze- 
cie byt rodziny, 

Panna zaś z posagiem szuka przystojnego 
męża. Ale... 

Na ogłoszenia matrymonjalne zgłaszają się 
oszuści, „niebieskie ptaki” i „hochsztaplerzy”, 
Piszą odrazu piękny w formie liścik zakończo- 
ny zwrotem: „Właśnie takiej idealnej żony, jaką 
pani być może szukałem dawno i mam nadzie- 
ję, że dojdziemy do wspólnego porozumienia 
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„GŁOS WĄBRZESKI* 


IADOMOSCI POTOCZNE. 
Wąbrzeźno, dnia 24 sierpnia iy51 r. 


— (Osobiste, Dotychczasowy naczel- 
nik tut, bądu p. Łibał zwolniony zostai 
ze swego stanowiska na wiasną pros- 
bę. (-), 

— Nowy adwokat, W mieście na- 
szem osiedlii się adwokat p. Jan MUzaj 
ze swiecia, tr. adwokatowi Kużajowi 
zyczymy „Ozczęść boże , (-) 

— £ powodu uriopu p. instruktora 
RKolnego miaikiewicza, sekretarjat P, 1. 
K. będzie czynny dopiero od 26. bm. 
Wynik wyscigów  Moiarskich. 
Wczoraj odbyty się wyscigi kolarskie u- 
rządzone przez low, Cyklistów „ło0- 
goń o tytuł mistrza Wąbrzeźna. £a- 
wody odbyiy się pod protektoratem p. 
burmistrza Schwarza, Startowało 16-tu 
zawodników. Długość trasy wynosiia 
80 klm. 

Tytuł mistrza Wąbrzeźna zdobył p. 
H. Giock. Następnie przybyli kolejno: 
Woliński Fr.; Niedzielski Franc.; który 
uzyskał rower wyścigowy O. K, 1. 
przez tirmę B. Gerke (Goryza), Białkow 
ski Franc.; Boenerdt Otton; Fijałkow- 
wski Kazimierz; Nitka Władysław; Wo- 
liński IL; Paszotta Edmund; Gawroński 
Wacław; Sumowski; Fiirstenau; Racz- 
kowski i Ziółkowski, 

Drugi bieg na „pocieszenie“ odbył 
się na trasie 10 klm, zwyciężył: Edmund 
Paszotta i dalej: Gawroński W., Racz- 
kowski i Ziółkowski. 

Wieczorem w małej salce hotelu 
pod „Białym Orłem* protektor zawo- 
dów p. burm. Schwarz po przemówie- 
niu wręczył nagrody zwycięzcom. 

Wyścigi kolarskie zyskują w mieście 
naszem coraz więcej zwolenników co 
było dowodem przy starcie i mecie 
gdzie było wiele publiczności, Prezeso- 
wi Tow, Cyklistów „Pogoń p. Dudzia- 
kowi należy przyklasnąć za inicjatywę 
w urządzaniu podobnych imprez. (-) 

— Poszukiwanego złodzieja, Kała- 
marza, ujęła onegdaj tutejsza policja. 
Kałamarz ma na sumieniu kilkanaście 
kradzieży, (-) i ; 

— Kradzież zegarka, Andrzejowi 
Krajczenko z Papowa Kościelnego skra 
dziono zegarek. Policja przychwyciła 
złodzieja, którym okazał się Antoni Ra- 
kowski z Lipna. (-) 
ter. Władze wojskowe po- 
szukują Adama Kossobudzkiego, który 
zdezerterował z szeregów wojska, 

— Wpierw pili, a później nie chcie- 


|li płacić, W sobotę w ulicy Przemysło- 


wej pobili się dwaj kompani, C. i B. 
Tłem bójki był niezapłacony rachunek 
za wódkę. Oczywiście, że bójka uliczna 
zgromadziła licznych gapiów, którzy 
nadziwić się nie mogli inteligencji biją- 
cych się panów. Szkoda, że nie było 
pod ręką policji! (-) 

— Kradzież kartofli, P, A. Piotrow- 
skiemu, zam. przy ul. Pomorskiej skra- 
dziono kilka ctr. kartofli. Sprawcą kra- 
dzieży jest niej. Muszyński z Wąbrze- 
źna, (-) 

— A jednak bandytal.. Swego cza- 
su donosiliśmy o aresztowaniu niejakie- 
go Karola Wierzbickiego z Wąbrzeźna 
aeaaeae DI- ZB me~ pormi Bom W meea 
się"„. Podpis brzmi: dr, medycyny J. czy na- 
wet E. P, dyrektor wielkiego przedsiębiorstwa. 

Panienka „olśnioma”* takiem „powodzeniem, 
bo przecie panią „dolttorową” zostać może, za- 
wiera znajomość, za którą.. drogo płaci!.., 

Koniec końcem, do ślubu wszystko przygo- 
towane — „pan doktór czy dyrektor" wziął na 
wet a conto posagu, by za te pieniądze mógł 
weselisko urządzić, 

Tymczasem... 

„Pan doktór" wyjeźxdża do rodzinnych stron 
w sprawie metryki czy innego „urzędowego pa- 
pieru” potrzebnego do ślubu no, i więcej się nie 
pokazuje, 

Gdy „narzeczony? nie wraca — okazuje się, 
że był on samozwańczym doktorem-osztustem 
na wielką skalę. 

Następuje żal i lament po niewczasie, gdyż 
szkoda pieniędzy, a co za kompromitacja... 

Litości godne są takie panny, zawiedzione 
w uczuciach miłosnych (przecież od pierwsze- 
go wejrzenia się zakochała!) 

Takich podobnych wypadków notuje kroni- 
ika policyjna codzień. Bądźcie więc, piękne Czy- 
telniczki ostrożnemi, nie chorujcie na manię 
wielkości, bo co ma być, to będzie! (Tks.) 


|ckiemu spaliła się, 
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|w podejrzeniu o napad rabunkowy no p. 

dr. Hoffmanna w Radzynie. P. dr. H. 
w czasie konfrontacji poznał Wierzbic- 
kiego, jako sprawcę napadu, wobec cze- 
go przekazano go p» ukończeniu śledz- 
twa do Sądu. Wierzbicki, kilkekrotnie 
karany był za różne przestępstwa, więc 
więzienie nie jest mu obce. 

— Tak krzyczeli a teraz? W ub. 
dniach zwołane zostało posiedzenie 
miejskiej komisji dla spraw bezrobocia. 
Na posiedzenie przyszło aż... dwóch pa- 
nów! Jak okazuje się, lepiej jest krzy- 
czeć, aniżeli coś zrobić dla bezrobot- 
nych. 

i — „Wiatr od morza” — Kino „Słoń- 
ce”, Dziś i jutro wyświetla „Słoń- 
ce” polski film „Wiatr od morza", zrea- 
lizowany według nieśmiertelnej powie- 
ści Stefana Żeromskiego. Realizacją te- 
go filmu, rzec można, chlubi się cała ki- 
nematografja polska. Piękny ten film 
winni zobaczyć wszyscy. 


— „Owoc zakazany” — kino-hote! 


„Dwór Wąbrzeski”, Dyrekcja kina-ho-4 


tel „Dwór Wąbrzeski* pozyskała pcz 
wielu staraniach śliczny film pod tytu 
łem „Owoc zakazany”. Film godny wi- 
dzenia! 

— Myśliwiec, (Kradzież). P. Józefo- 
wi Frączkowi 
nocy kilka ctr. kartofli, cebuli i ogór- 


dziej M. z Wąbrzeźna. Łup złodziejowi 
odebrano. (-) 


— Książki, (Złodziej w potrzasku). 
Policja w Książkach przychwyciła za- 


ków, Sprawcą kradzieży jest znany zło- | 


wodowego złodzieja, Kurala, za kra- 
dzież ptactwa w Jaworzu na szkodę p. 
Kastnera, Kural odstawiony został. do 
sądu. (-) 

— Polskie Łopatki. (Poświęcenie fi- 
gury). W dniu 15 bm. ks. prob. Makow- 
ski poświęcił Bożą Mękę ufundowaną 
przez państwo Gajtkowskich, -Po po- 
święceniu zmówiono litanję do M, Bos- 
kiej i odśpiewano „Pod Twoją obronę". 

— Lipnica. (Bliższe szczegóły poża- 
ru). W ostatnim numerze donosiliśmy o 
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obecnie donoszą, p; Franciszkowi: Stren 
stodoła, z; tegorocz- 
nym plońem, maszyħy rolnicze i obora. 


Szkoda wynosi 20.000 zł. Ubezpiecze- 


dwóch pożarach w Lipnicy. . Jak nam | 


nie straty pokryje. 

Przyczyną pożaru był prawdopodo- 
bnie niedopałek papierosa rzucony na 
drogę. Z zabudowań p. Strenckiego o- 
gień przerzucił się na zab. p. Augusta 
Mutschlera, któremu spaliła się stodo- 
ła z tegorocznym zbiorem żniw, maszy- 
ny rolnicze, stajnia i obora. Straty wy- 
noszą przez pożar około 21.000 zł. któ- 
re pokryje ubezpieczenie, (-) 

— Lipnica, (Przychwycenie złodzie- 
ja). W nocy z 14 na 15 bm. skradziono 
2 półszorki na szkodę majątku Lipnica. | 
Dochodzenie policyjne  naprowadziło 
podejrzenie na miejscowego robotnika 
Jagielskiego, który w tym czasie go- 
ścił u siebie element przestępczy — zło- 
dzieja zawodowego Józeła Niewiadom- 
skiego z Kałdunka. Niewiadomski, któ- 
ry 12 bm, wyszedł z więzienia w Gru- 
dziądzu, wspólnie z Jagielskim skradli 
półszorki. Obydwóch odstawiono na 
posterunek P, P. w Golubiu. (-) 

— Golub, (Chciał zabić żonę!) Ry- 
chter Jakób, ślusarz, lat 73, usiłował 
przebić swą żonę sztyletem. Przeszko- 
dziła tylko wczas policja, odbierając 
niespokojnemu starcowi sztylet. Rych- 
ter stale urządza awantury w domu, 
tak, iż niejednokrotnie interwenjowaćj 
musi policja, (-) 

— Ostrowite, (Kradzież). W nocy zi 
9—10 bm. dokonano kradzieży bielizny 
u p. Marjana Łukiewskiego na szkodę 
około 200 zł. Policja jest już na tropie 
sprawców. (o) 

— Wpisy do Szkoły Rolniczej Żeńś 
skiej w Kowalewie trwają nadal do kod 
ca września. — Warunki przyjęcia; u 
kończony 15 rok. życia, wiadomości ze 
szkoły powszechnej, zupełne zdrowie. 
Kurs nauki trwa jedenaście miesięcy, t. 
jj od 15 października do 15 września, 
następnego roku. Dalszych informacyj. 
udziela Dyrekcja szkoły, 

(Koniec części redakcyjnej). 
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Drukiem*i nakładem Zakł, Graf, Bolesława 

Szczuki, — Redaktor odpowiedzialny Alfons 
Szczuka, "Wąbrzeźno, Mickiewicza 1. 
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"wiej - iii A RZ RZ TOT TT AZ mae śno: 


„| Przetarg przymusowy RABARBER 


(rum barbarum) Queen Viktoria 


jszej | Dnia 28 sierpnia br. o godz. 17 sprze- 

gór- | dawać będę najwięcej dającemu za gotów- | teraz najlepsza pora do sadzenia poleca 

zło- | kę w ie mcy takowe 

jowi 5 cielaków. r . 

ku) | Zbiórka reflektantów przed młynem. Szkółia Powiatowa W Okoninie. 

M). (-) Litwin, komornik sądowy w Golubiu | Cena: sztuka 0,25 zł 100 sztuk 23 żł 

SĄ 1 ł 10,000 2000 zł 

kra- Przetarg przymusowy |1000 57": 210 =! 10,000 2000 z WSZELKIEGO RODZAJU 3 


a m.: koperty, karty adresowe pocz- 


towe i reklamowe, blankiety listowe, 


* a ; Dnia 28 sierpnia br. o g. 14,30 sprzeda- 
rj wać będę najwięcej dającemu za gotów- 


kę u małż, Józefa i Łucji Chełchowskich w 


e fi- Kołacie: i i j 

ad zbiór z około 10 morgów żyta. notki, rachunki, cyrkularze, cenniki, á 
po- | (7) Litwin, komornik sądowy w Golubiu. broszury, katalogi, kartoteki, różnego jo 
Bos- ; i 

sc Przetarg przymusowy OE 

OŻa- Dnia 28 sierpnia br. o godz. 14 sprze- e d È lomy, programy, afisze czasop., AN 
ry o dawać będę najwięcej dającemu za gotów- uz 5 - z : iy 
nam kę w Kołacie: podręczniki szkolne, uwiadomienia li 
tren zbiór z około 5 morgów żyta. į pan ue (9) Ą IE RWE i 
ocz- Zbiórka reflektantów przed sołectwem. A Ley yoh, w ray At i zaproszenia ślubne, wizytówki oraz ii 
A (7) Litwin, komornik sądowy w Golubiu „Ruchu“ i i py gr” ch miejsę rozm. inne druki dla banków itp. inst. 

a Przetarg przymusowy| Josy 3 złotowe « wykonują 

na Dnia 28 sierpnia br. o g. 15,30 sprze- osy Z1OtOW 

Ko- dawać będę najwięcej dającemu za gotów- Wielkiej Loterji na (Allal IaliCZNE Rolo saya ehi 


kę u p: Józefa i Joanny Dawidowskich w 


ido- Józełacie: a e p e 
go. ze SRANIE © Donik Wii mnir 
wy- (—) Litwin, kom. sąd. w Golubiu. 


któ- me ý 
; Dnia 1. IX. br. o godzinie 1230 Najśw. Serca Pana Jezusa 


TELEFON 80 WĄBRZEŹNO MICKIEWICZA 1. 


odbędzie się przymusowa licytacja u p. ` 

Wacława Łukiewskiego w Kurko- AI. wi iraga w z Mi i | ; 

cinie. at ij (iągnienie nieodwołalnie 7,6 i 9 września Lielamy bexprocent. pożyczek 
Sprzedawać się będzie zbiór żyta Kilkanaście tysięcy wygranych Id budowg IM splat hipoteki 


z około 30 mórg i zbiór pszeni- ; R 4 
cy z około 20 mórg, które się od- PAPPE ANION ONIN 
da najwięcej dającemu za gotówkę. 


Wójt Jaranowski 


Potrzebny własny kapitał od 10—15 proc, 
od kwoty pożyczkowej, który oszczędzić 
A można w małych ratach miesięcznych, a- 
Ą mortyzacja 6- 8 procent. 


sell „H A CEGE" pereg 


Gdańsk, Hansaplatz 2 b 


——--->6>2>LZ Z Do nabycia w Ekspedycji 

OBWIESZCZENIE. „Głosu Wąbrzeskiego* 
W ezwartek, dnia 3 września br. TEE, FRIERI ESR 

odbędzie się w Brodnicy 


" OSTRZEGAM |POKOJU 


J A R MA R K TO AER | przed wydawaniem g as na kre- ion wa 6 i „pac 
ramny, na bydi0 onie dyt moim dzieciom, gdyż za takowe nie za ; 
SINGER UWAGA! SINGER szukuje się 
EA 1 
Brodnica, dnia 20 sierpnia 1931 r BEZPŁATNY KURS SZYCIA 


OD POWIADAM od 1 września. 


MAGISTRAT x d h haftó rt t h - er EJ . Zegt Ą biśmi 
Blokus, burmistrz, m "owania i kroju, UFZĄdZA ŚŚ | RR Jgnacy Gościński, Skępsk podaniem ceny da: eks. 
OBWIESZCZENIE AMERYKAŃSKA SPÓŁKA AKCYJNA wGłosu" pod 21, 
SINGER Cukiernia Obywatelska Kupię używaną 


Zaczepiony publicznie oświadczam, iż jestem > A 
prawomocnym likwidatorem podpisanej spółdziel- Sewing Machine Company 


ni i w posiadaniu ksiąg handlowych prawnie ij] oqdcdnia 24. 8. do 5. 9. br. 


Tel. 102 Brodnica — Rynek 33 Tel. 102 
poleca codziennie 


wiatrówkę 


l i ` 
e wes grubszych nadużyć i swawolnego sza- w Wąbrzeźnie przy ul. Hallera 9. 7 tad 1 $ Zgł. w administracji 
fowania groszem ze szkodą dla wierzycieli „Agra- Bliższych wiadomości udziela WIĘ 1 WIO J (I NUI „Głosu Wąbrzeskiego'* 


rji* a zwłaszcza w okresie załamania firmy Dah- i 
; 4 KAZIMIERZ GULDA 


mer, wzywam niniejszem I. Wierzycieli do wnie- 
sienia swoich roszczeń do rąk moich, 2. Dłużni- w Wąbrzeźnie ul. Hallera 4. 
ków do wpłacenia zobowiązań swych do Komunal- 


nej Kasy gaj ności Powiatu Wąbrzeskiego w|| Maszyny do szycia 


ERAR | 
Mieszkania 


Przyjmuje zamówienia poza dom; Najprzyjemniej- 
szy lokal na miejscu, Pierwszorzędne ciepłe 
i zimne napoje. Wina najprzedniejszych firm 


krajowych. 


Wąbrzeźnie na konto podpisanej spółdzielni. z 
Zarzuty wydziału wierzycieli niezawikłanych koes year 0% peer FT RODZ 2—3 pokojowego 

w powyższe nadużycia, upadłej firmy Konrad || ję wszelkie rodzaje maszyn do re- || ammm kuchni 
owi są bezpodstawne pry epog swój w paracji na najdogodniejszych warunkach i z kuchnią 
sądzie, a ja sam pragnę decycji sądowej mnie osżiikuję od zaraz; 
zagrożonej. SI NGE R Ogłaszajcie się fe ję » 

y Wąbrzeźno, dnia 22 sierpnia 1931 r. Sewing Machine Company © e 99 wać 

2 Spółdz. Rol. Handl. z ogr. odp. „AGRARIA* KAZIMIERZ GULDA Uli mos III do Adm. „Głosu Wąbrz." 

wd w likwidacji Wąbrzeźno — ul. Hallera 4. 5 pod nr, 27, 

AW M. Wagner likwidator 

= Wąbrzeźno, ul. M. J. Piłsudskiego 61 2 | GHEEUYMEWTWZENINZWWKZNNUNZANWIWKN WZNOWIONY ZONNNOWONOWNZNCZNWNNCNA CZBEZEZNE 
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„GŁOS WĄBRZESKI* 


—Przetarg przymusowy |Przetarg przymusowy Przetarg przymusowy U czerń 


Dnia 27, 8. 1931 r. o g. 9,30 przed poł. 

sprzedawać będę w drodze przetargu przy- 

| «if musowego najwięcej dającemu za gotówkę 
«l u p. Stanisławy Trawińskiej w Ryńsku: 

R zbiór z 6 morgów pszenicy i z 20 mor- 

00 gów żyta, kanapę, szafę, źrebaka, po- 

ą wózkę i krowę. 
Główczewski, kom. sąd. w Wąbrzeźnie, 


TLE 
{Przetarg przymusowy 
U Dnia 26. 8. 1931 r. o godz, 6-tej po poł. 
sprzedawać będę w drodze przetargu przy- 
musowego najwięcej dającemu za gotówkę 
(blu p. Juljana Gołębiewskiego w Myśliwcu: 


k 1 iutro męskie i futro damskie, 
* Główczewski, kom. sąd. w Wąbrzeźnie, 


Bii 

«Przetarg przymusowy 
«ef! Dnia 26. 8. 1931 r.o godz, 10 przed poł. 
wamópizedawać będę w drodze przetargu przy- 
sj owego najwięcej dającemu za gotówkę 
; IGE Jana Ratteia w Łopatkach: 

biór z 3 morgów pszenicy, 

Åi yczewski, kom, sąd. w Wąbrzeźnie 


a 


JEPRZETARG PRZYMUSOWY 


©Dnia 27. 8. 1931 r. o godz. 10 przed poł. 
edawać będę w drodze przetargu przy- 
jbwego najwięcej dającemu za gotówkę 
| Fr, Zadańskiego w Ryńsku: 

piór z 4 morgów żyta, zbiór z 3 morgów 
Czmienia, 

wczewski, komorn. sąd. w Wąbrzeźnie. 


WETARG PRZYMUSOWY 


Jnia 27. 8, 1931 r. o godz. 6-tej po poł. 
zedawać będę w drodze przetargu przy- 
ibwego najwięcej dającemu za gotówkę 
tepian, 1 szafę żelazną, maszynę do 
fycia, bufet i biurko, 


m w Płużnicy. 
wczewski, kom, sąd. w Wąbrzeźnie. 


‘Przetarg przymusowy 
Dnia 27. 8. 1931 r, o godz, 1,30 po poł. 
Zedawać będę w drodze przetargu przy- 
owego najwięcej dającemu za gotówkę 
. f Stanislawa Kurdyna w pA Aae 


rzetarg przymusowy 


Dnia 26. 8. 1931 r. o godz, 5,30 po poł. 
sprzedawać będę w drodze przetargu przy- 
musowego najwięcej dającemu za gotówkę 
u p. Ignacego Kuchyta w Jaworzu; 

1 źrebaka jednorocznego, 
Główczewski, kom. sąd. w Wąbrzeźnie. 


Przetarg przymusowy 


Dnia 26. 8. 1931 r. o godz. 11 przed poł. 
sprzedawać będę w drodze przetargu przy- 
musowego najwięcej dającen:u za gotówkę 
u p. Franciszka i Wiktorji Wójcików w 
Łopatkach: 

50 klait toriu, zbiór z 5 morgów psze- 

nicy. 

Główczewski, komornik sąd. Wąbrzeźno. 


Przetarg przymusowy 


Dnia 26. 8. 1931 r. o godz. 12-tej w poł. 
sprzedawać będę w drodze przetargu przy- 
musowego najwięcej dającemu za gotówkę 
u p. Ks, Deutschmanna w Książkach: 

kanapę, lustro z podstawką, i stół roz- 

ciągany, 6 krzeseł, 1 buiet, 


Główczewski, komornik sąd. Wąbrzeźno. | Rogowski, komornik sądowy Kowalewo. 


PIERWSZE NAJNOWOGZEŚNIEJSZE KINO DŹWIĘKOWE 


SŁOŃCE” 


HOTEL POD BIAŁYM ORŁEM 


biórka refl. przy przejeździe kolejo- | < 


Dnia 26. 8. 1931 r. o godz. 5-tej po poł} W środę, dnia 26. 8. br. o godz, 9,30 fryzjerski 


sprzedawać będę w drodze przetargu przy- sprzedawać będę w drodze egzekucji w potrzebny zaraz. 
musowe$o najwięcej dającemu za gotówkę: | Kowalewie na Rynku przed lokalem P- | Zamiejscowi mają pierw- 
u p. Jakóba Zajączkowskiego w Jaworzu: |Neumerowej najwięcej dającemu za go- sacóatwo 

2 cielaki, tówkę: Zakład fryzjerski 


Główczewski, komorn. sąd. w Wąbrzeźnie. 6 maneży i żniwiarkę, B. Czajkowski 
Kościuszki 5, 


Skaja, kom. sąd, z polecenia w Kowalewie, 


Przetarg przymusowi valewie, | Focuszki 
Dnia ta 8. 5, P 4 11 przed ść Przetarg pr żymusowy Unieważniam 


sprzedawać będę w drodze przetargu przy-| W czwartek, dnia 27. 8. br. o godz, 13 KONA kryta woje 

musowego najwięcej dającemu za gotówkę |sprzedawać będę w drodze egzekucji w ; ń 

u p. Andrzeja Nowotnego w Michałkach:  Chełmoniu u p. M. Jankowskiego najwię- |. ksiaze coca 
zbiór z 3 morgów jęczmienia, zbiór z 2|cej dającemu za gotówkę: 3 Piłsudskiego 61/2 
morgów żyta, POBÓR SER EKOE ZGON NYCEEM 


lustro z podstawą. 
Główczewski, kom. sąd. w Wąbrzeźnie. 


Rogowski, komornik sądowy Kowalew. 45 uczni 


Przetarg przymusowy Licytacja przymusowa miesięcznie. Gdzie wsk. 
Dnia 26. 8. 1931 r. o $. 11,30 przed poł.|, Dnia 28 sierpnia br. o godz, 13 sprze- 


| „Głos Wąbrzeski'* 
sprzedawać będę w drodze przetargu przy- | dawać będę najwięcej dającemu za go-|——-- 
musowego najwięcej dającemu za gotówkę jinks 3 p. Zygmunta Mączyńskiego w ESIĄŻECZK A 
u p. Józefa Grzybowskiego w Łopatkach: a ok ARA 5 BALI Si ctr, | Kom. Resy Ostożęd, mia- 
żniwiarkę i krowę, P ” POR *| sta Lidzbarka Nr. 1045, 


(7) Litwin komornik sądowy w Golubiu | wystawiona na nazwisko 
Główczewski, kom, sąd. w Wąbrzeźnie. , aaa: Blowenki = R 


Przetarg przymusowy Licytacja przymusowa) peci ion 


Dnia 28. 8. 1931 r. o godz. 6,30 po poł.| Dnia 28 sierpnia br, o godz. 12,30 sprze- | 
sprzedawać będę w drodze przetargu przy- | dawać będę najwięcej dającemu za gotów-| Anna Olszewska 
musowego najwięcej dającemu za gotówkę kę u p. Wincentego Żuchowskiego w Ha- Brodnica 


merze; 
u r Kosptantego Wiśniewskiego w Ostro- í maiae akolo 3 4. Dnia 4. VIII. 31 r. 
zbiór z 2 morgów pszenicy, zbiór z oko- -C Litwin, bom, säd w Golubiu, e 


apite - |bicytacja przymusowa| książeczkę 


Główczewski, kom, sąd, w Wąbrześnie.| mi, 28 sierpnia br. o godz, 11. sprze- wojskową 


dawać będę najwięcej dającemu za go- isko Jan. Piotro- 
Pr zetarg 1 NESA bask u p. Franciszka Rachubińskiego w mał Pisiak, którą niniej- 
= amerze: szem 2 
sprzedawać będę w drodze przetargu przy- : Li 
musowego najwięcej dającemu za gotówkę een okol kid yk; aj tonii 1 unieważniam 
u p. Macieja Niezgody w Łopatkach: morgów żyt z 7 Jan Piotrowski 
zbiór z 4 morgów pszenicy. (2) Litwin, k ; Pisiak, pow. Brodnica 
- j 8 —) Litwin, kom. sąd. w Golubiu. WIE 3 i 
Główczewski, kom. sąd. w Wąbrzeźnie —————-——--— Trois sło 


przyjmie na stancję 65 zł 


Przetarg przymusowy/bicytacja przymusowa) 3 njjją jpj 
a ierpnia br. o „ 11, rze- ' 

Morka na desde przelarge ie w będę najwięcej dającemu za gotów. 

aewego AAD dela AAA ca ANNIR kę u p. Hipolita Dobiesa w Hamerze: 


do odebrania za zwrotem 


u p. Szymona Klinikowskiego w Zaskoczu: - 3 a rdzy ctr4 2 prosiaki, zbiór a TAES I 
zbiór z 10 mor$ów jęczmienia, M2 Kiwi b ż : Ę p 
Główczewski, <kotnosniie sąd. Waan: aa Komoni OWY W Golebia | | NAPY: 


Przetarg przymusowy 


Dnia 27, 8. 1931 r. o godz, 5,30 po poł. 
sprzedawać będę w drodze przetargu przy- 
musowego najwięcej dającemu za gotówkę 
u p. Jana Pakulskiego w Przydworzu: 

zbiór z 13 morgów żyta, zbiór z 10 mor- 

gów jęczmienia, 
Główczewski, komornik sąd. Wąbrzeźno. 


Przetarg przymusowy 


Dnia 27, 8. 1931 r. o godz. 2-ej po poł. 
sprzedawać będę w drodze przetargu przy- 
musowego najwięcej dającemu za gotówkę 
u p. Konstantego Basa w Przydworzu: 

4 iury siana i zbiór z 3 morgów pszenicy, 
Główczęwskiy-kom, sąd. w „ w Wąbrzeźnie. 


PRZETARG PRZYMUSOWY 


Zdrojowisko Inowrocław 


Sezon od kwietnia do października 


Leczy się 


REUMATYZM, artretyzm, podagrę, is- 
chias i wszelkie schorzenia stawowe. 


Wskazane 


w schorzeniach KOBIECYCH i DZIECI, 
choroby serca, naczyń krwionośnych 
i górnych dróg oddechowych. 


Czynne 


powszechnie znane KĄPIELE SOLAN- 
KOWE, jodo-bromowe i borowinowe 
kąpiele kwasowęglowe. 


W środę, dnia 26. 8, br, o godz. 10-tejjH [nhalatorjum Wodolecznietwo 
sprzedawać będę w drodze egzekucji w i 
Kowalewie na Rynku przed lokalem p: Wziewania emanacji radowej 
Neumerowej najwięcej dającemu za go- Z 3 2 
tówkę: akłady specjalne Ceny niskie. 

A kanapę, księśę biurową, stół INFORMUJE 

uży biurowy, termometr, klucz do wo- 

zu, koło zapasowe do wozu, młocarnię, ZARZ ĄD ZDROJOWISKA 

śrutownik, powózkę, wagę składową, 

2 kwiatniki i regał do książek. INOWROCŁAW. 


Ostatnie dwa dni w ST WLER AI nia wracac 1 i wtorek, dnia 24 i 25 bm. o godz. 8,45 wiecz, 


„WIATR OD MORZA'| 


STEFANA ŻEROMSKIEGO 
W rolach głównych Marja Malicka, Adam Brodzisz, Eugenjusz Bodo 


Film dźwiękowy o Pomorzu, każdy powinien zobaczyć to ı zobaczyć to arcydzieło. soono oon O 


r E on Y e ZTERY PIÓRA" 


Nr. SSE 


kosztów ogłoszenia i kar-- 


wi aA cal sa”  — 


QF N: O ÂL EILA Gli A 


2 89 öm va wB ò * 


